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Wczoraj trwała w Polsce pogoda 
o zachmurzeniu znienrem, z przelot 
nem; deszczanr na połuaniu i zacho­
dzie kraju.

Tcmpcramra o godz. 7-ej rano u- 
trtyinywała sie w gramcrch od 0 sr. 
w Wileńskfem i w Tatrach, do 9 sr. 
v' Poznańskim 1 na Pokiciu.

Niewielkie opady za dobę ub ;g!ą 
ogarnęły całą prawie Polskę, obfitsze 
(okok, 5 m r ,) zanotowano miejsca­
mi na Wileńszczyźnie, w  górach 
oraz w okolicach Łodzi, Kalisza . 
Częstochowy 

Przewidywany przeoieg pogody do 
nołudnia dnia 30 bm. Pogoda o za­
chmurzeniu zmienne... Miejscami 
przekztre deszcze Cnlodro Nocą 
zrzymrozki. Umiarkowane w atry pól 
nocno -  zachodnie i zachodnie.

K o n c e r n  fiiercheęe? z a m i e s z a n y

10 sprawę w z ię ty  l t t t )  Welkio D U M
N o w a  a f e i « a  p r z e m y s ł o w a

W  t e a t r a c h  S m E k r a n a c h

KATOW ICE, 29. 4. —  Jak do­
noszą z Chorzowa, zakończono  
j u ł  śledztw o prowadzone w sen ­
sacyjnej sp raw ie kradzieży t.Ja­
nów regu lacyjnych  W ielkiej Dą­
brówki, co przez opinję pub licz­
ną łączone je s t  t  transakcjam i 
prow adzonem i przez koncern  
G ische'go, zm ierzającem i do za­
kupu w iększej liczby n ierucho­
m ości.

O kradzież p lenów  regulacyj­
nych , a n astępn ie ich  zn iszcze­
n ie, oskarżono Kazim ierza śzy- 
monka. Ś ledztw o u sta liło , że Szy- 
monek b y l pracow nikiem  kon­
cernu „G iesche", do którego za­
angażow ał go n aczelny dyrektor 
dr. Callon na okres 6-miesięc.^ny 
za jednorazow em  w ynagrodze­
niem  3.240 zł. Szym onek przyjęty  
do pracy clnia 4 lu tego  bież. roku 
m ial p ełn ić  fu n k cję  rzeczoznaw ­
cy budow lanego przy zakupie do­
mów, charakterystyczne je biak, 
że Szym onek n ie p osiadał w tym  
kierunku żadnych kw ulifikaryj. 
U stalono następn ie , źe ju ż w  
grudniu 1934 r. Szym onek otrzy­
mał od koncernu G iesche‘go w y­
nagrodzen ie w  sum ie 500 zł., 
przyczem  dotychczas n ie  je s t  w y­
jaśn ione, za jakie to u słu g i Szy­
m onek został w ów czas w ynagro­
dzony.

Zwraca uw agę, że przed kuku 
dniam i Sp. Akc. G iesche og ło­
s iła  w yjaśn ien ie  podająee, ze Szy  
m onek nigdy i w  żadnym  dziale  
tej spółki n ie był zatrudniony i 
żadnego w ynagrodzenia n ie otrzy  
m yw ał. Jak w idać, śledztw-* ca ł­
kow icie zaprzeczyło w yjaśnieniom  
koncernu G ieschr'go rzucając no 
we św iatło  na rolę Szymanka w  
w ykupie domów, prowadzonym  
przez koncern.

Spraw a kradzieży' planów' W iel 
kiej Dąbrówki, co m ogło być p o ­
ważną w skazów ką przy kupnie 
nieruchom ości, budzi w śród m ie­
szkańców  m iasta  w ielk ie za in te­
resow anie. Już w  m aju bież. r o ­
ku n ależy spodziew ać s ię  w  Cho­
rzow ie rozprawy sądow ej. Szym o  
nek przebywa obecn ie w  areszcie  
i w niosek  o w ypuszczenie go na  
w olność za kaucją zosta ł odrzu­
cony.

Echa nrocesu Grałły < tow.
W y ja ś n ie n ie  b. p r e z e s a  ra d y  n a r o d o w y c h  

s o c ja l i s t ó w  z  S o s n o w c a

Otrzymujemy z Sosnowca nastę­
pujące pism o:

W Xr. 120 „ABC-Nowin Codzien­
nych" w opisie napadu rabunkowego 
polskich narodowych socjalistów im 
kasę stacji Gierałtowice, wkradły się 
dwie pomyłki, o których sprostowa­
nie w imię prawdy uprzejmie pro­
szę.

Nie t a i  prawd-.lwem twmrdeenlr, 
jakoby „adw. Kozielski zgłosił się na 
ochotnika do obrony". Prawdą jest 
natomiast, że pierwszy przybił do 
mojej kancelarji z prośbą o obronę 
jedyny oafca-żony, bodący na woino- 
myi, a następnie 3 oskarżonych lista-

C s d y k  d a ł ^ s z c z ę ś c i e  w  snitości

Z d e m a s k o w a n ie  c u d d w  c a d yk a
N ie b y w c ł e  p o r u s z e n ie  w i r f td  lw o w s k ic h  o r t o d o k s ó w

LWÓW. 29. 4. W e I.w ow ie w ie l­
kie poruszenie w  sfei*ach orto­
doksyjnych żydów w yw ołało zde­
m askow anie cudotw órcy cadyka 
Rosenblum a Cadyk Rosenblum  
podaw ał się  za jasnow idza, a je ­
go słu ga , „szam es", na u licach  
Lwowa rozdaw ał ulotki w  języku  
polskim , zap ew n iające i i  rabin  
odpow iada na najbardziej skom­
plikowane pytan ia , w yjaw ia  prze­
sz łość  i przyszłość, daje doskona- 
łfc rady w spraw ie procesów  h an ­
dlow ych, w skazuje drogę zn a le­
zien ia  posady, ok reśla  n ajlepszy  
czaj do podróży, doradza n ieza­
wodne irposoby w yleczen ia  cho­
rób i t. d.

„K to p ragnie spełniani*, swych  
w/CZeń i z r e a liz o w a n i marzeń, 
kto cl naje n ieszczęść  i n iepo­
wodzeń, kto pragnie szczęśc ia  i 
m iłości, n iech  uda się  dc rabina 
— w różbity" —  reklam ow ała u 
lotka cadyka * telepaty .

Cadyk Rosenblum  drukując 
sw oje reklam ow e ulotki po pol­
sku, liczy ł w ;dnć także i na cbrze 
ścijańską p ubliczność „pragnącą  
szczęśc ia  i m iłości". Zam iast niej 
jednak, przyszedł do rabina ko­
respondent „U nzer VolksTeitung"  
v  tow arzystw ie sw ej znajom ej. 
Po długiem  oczekiw aniu w śród  
lic sr y ch  in teresantów , dopuszczo 
no w reszc ie  żydow skiego dzien­
nikarza nrzed oblicze jasn ow i­
dza. Rabin ubrany w  rabinacki 
kapelusz był poważnym  starcem , 
maiącwtn brodę do pasa. i w spa­
n iałe pejay do ram ion. Za otw o­
rzenie tajem nic p rzyszłości i u- 
dzielen ie rady, zażądał 5 zł. zgó­
ry, ale po dłuższych targach , zgo­
dził s ię  osta teczn ie  w ypróbow ać  
sw e zdolności za 1 zł. 50 gr.

Tow arzyszka dziennikarza o- 
ppw iedziała rabinowi zm yśloną  
historję o opuszczeniu  przez m ę­
ża. Rabin nam aw iał k lientkę, a- 
teby męża odszukała i postarała

s ię  o rozwód, gdyż m ąt uciekł z stv, o.
ch rześcijańską „sziksą" i znaj­
duje się  b lisko granicy. Ponie­
w aż-rab in  w dalszym  ciągu  opo­
w iadał n iestw orzone h istorję o 
w yczynach n iecnego męża. ko­
respondent „Volkszeitunp" za­
rzucił rabinow i kłam stwo i osuu-

W ynikla z tego, oczyw iście, 
w ielka aw antura, a ostateczn ie  
cadyk przyparty do m uru. przy­
znał sie , że poniew ąż kabał nie 
zapew nia mu środków do życia, 
m usiał dorabiać zapom ocą „cu­
dów" i „jasnow idzenia".

n t?ła okalica śmierdii eterem"
P r c c e s  p r z e m i l c z y  n a  S t e s k u

RYBNIK, 29. 4. N a Śląsku o- 
kolice W odzisław ia, Kokoszyc i 
Gorzyc są  ośrodkiem  przem ytu  
eteru i m asow ego zatruw ania się  
ludności tym  narkotykiem  N ie ­
dawno Sąd O kręgowy w  Rybni

woz i w ów czas to sam ochód oto­
czyła s tra t gran itzn a .

Na zapytanie sądu. że przecież  
m usiał p ojn ać eter t>o zanaebu, 
szofer  Tom ala odpow iedział: „Ca 
łn okolica W odzisław ia, Kokossye

ku rozpatryw ał jedną jerzcze i Gorzyc tak śm ierdzi eterem , że 
w ięcej spraw ę „eterową". Mia- człow iek tylko to zaw rze czuje  
now icie, jak  m ówi akt oskarże­
nia, w  dniu 15 listopada 1933 r.

Herman Krakówka przyznał się  
do w iny, m ówiąc, że do handlu  

zosta ł zatrzym any na szosie  w  eterem  zm usiło go d ługotrw ałe  
pobliżu K okoszre sam ochód o s o - , bezrobocie, 
bo wy, k ierow any przez M elcbjo- a r w i  
ra T m alę, w  którymi jechali H er­
man Krakówka z Gorzyc i A nto­
ni S icdlaczek z K okoszyc, tran­
sportując 6 baniek eteru . W  
ch w ili, gdy straż graniczna za­
trzym ała sam ochód. Krakówka i 
Siedlaczek  rzucili s ię  do uciecz­
ki. Mhno to zb iegów  poznano, 
tak. że obecnie stan ęli on i przed 
sądem , oskarżeni o upraw ianie  
przem ytu.

Szofer Tom ala n ie przyzna iac 
się  do w iny, tłum aczył, że jego  
taksówka zosta ła  zam ówiona  
przez K rskćw hę, który p o lec ił je ­
chać do Kokoszyc rzekomo w  ce­
lu zabrania pew nej kobiety do 
P szoła. Gdy auto zajechało przed 
dom Siedlaezka w K okoszycach, 
szofer  m n sla ł' poprawić m otor i 
nie zw racał uwagi na to, co ła ­
dują do sam ochodu Gdy ruszyli 
w kierunku Pszoła, Tom ala u j­
rzał n agle na środku szosy  czer­
wone św iatełko, z a tr a y m l wjęc

mi z dn. 17 b m prośbę tę powtó­
rzyło.

Nio jest również prawdą, jakobym 
został „przez oskarżonego Grałłę wy­
kluczony" z organiza.i-.ji n.irodowo- 
socjalislyezncj. Przeciwnie, od zalo 
żenią Naiodowo-Socjdistyczuej Par­
tji Robotniczej aż do rozwiązania 
jej przez władze, byłem prezesem 
Rady tej partji. Osk. Giałła wpraw­
dzie dokonał w partji rozłamu, al* 
według mego głębokiego przekonania 
osk. Graiła działał jako mniej lub 
więcej świadome narzędzie wrogieh 
Polsce sił. Obecnie osk. Grałła, któ­
remu Sąd Okręgowy w Rybniku w y­
tknął brak inti łigcncji, który zor­
ganizował napad na polskie przed- 
siębiarfAwo państwowe, dał dowód, 
że nigdy nie rozumiał, czem jest na­
rodowy socjalizm. Wyrok Sadu Rze­
czypospolitej, skazujący osk. Grałłę 
ra 2 lata więzienia, jest jednocześ­
nie wyrokiem jakiejś Nemezis dzie­
jowej, — w "rokiem jakże ryebłym!...

Wreszcie pozwolę soliie prosić 
Szan. Pana Redaktora o Tuiiiesroco- 
nie jeszcze jednej uwagi. Nie broni­
łem ani aranżera, napadu, ani bezpo­
średnich sprawców. Brondem e/te- 
reeb moich rodaków Górnoślązaków, 
górników lub kolejarzy, którym akt 
oskarżenia inkryminował pomoe w 
napadzie. Byli to typowi polscy na­
rodowi socjaliści: pozbawieni środ­
ków materjalnyeh, opuszczeni przez 
inteligencję, 'dojący meżnie przeciw 
potężnym jeszcze w Polsce siłom, ale 
nie wiodząey, jak to robić... Czy mo­
rf™  ich nie bronić ?! Są w:ęzv, któ­
rych nie zerwą ani intryganckie roz­
łamy, ani fałsze, ani środki prayrau ■ 
su fizycznego, a które przez krały 
i mury więzienne tylko się potęgują.

Zgóry dziękuj'*'’ Szan. Panu Re­
duktorowi sa umieszczenie niniejsze­
go wyjaśnienia, łączę wyrazy praw­
dziwego poważania.

Wr,cław Kozielski.

Rep*rtuąr u* dzień dzisiejszy 
przedstaw,a się netfępnjgco:
, . NarcMjuw y „Poskromienie zło 
snicj . Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa '•strzeżone” Tea. Polski „ ja ­
da?' ■. Tea.tr Kameralny „Wszystko 
dla. mifcsci * Ibsena z Gr-ywińsicą. 
Taatr Letn. „Muzyka na ulicy" O- 
ffenbacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora „Krzyk”  z lara- 
czem.

A  teraz, na eo warto pójść do ki-
w ■», o r t  o r—«

na? Świ ifowid ( Mars rałkuwslt®
U l )  —  „Ulica rozkoszy". Stylo- 
\v" (Alarszalkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielni 33) 
— ,,Czerwony Sułtan”. Apollo Maisz*} 
Kov'ska 106) — , Bengałi" Capitol 
(Marszałków. 125)—„Roześntiant o- 
czy". Europa (Nowy Świat 63) 
„laziemy po szczęście'. RiaJto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”.

Ca?ino (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona synfonja”

Proerw Balsach radlAstacyl

W ó j t - k o m i s a r z  o ś m i e s z o n y
p r z e z  „ n i e m y c h ”  r a j c ó w

g r o b y
LWDW, 29.4 -Jak donoszą z Ko­

łom yi w  O leszkowie, w  pow iecie  
śn iatyńskim , p olicja  aresztow ała  
grabarza cm entarnego Jana Ro- 
m asza i robotnika P iotra Begeja, 
oraz ich  w spólnika M ikołaja Be­
geja , pod zarzutem  bezczeszcze­
nia zwłok zm arłych.

Przed paru dniami donosiliśm y  
o niezwvkłvm  wynadku rozkopa­
nia grobu zm arłej niedaw no \Va- 
syłyny O łeksiuk w  O leszkow ie. Po 
czątkowo przypuszczano, że to na­
rzeczony zm arłej odkopał grób. 
chcąc raz jeszcze zobaczyć narze- 
ceorą. Jak się  obecnie okazało, by­
ło to dziełem  zb-odniezej szajki, 
trudniącej się  rozkopywaniem  gro 
bów i zdzieraniem  szat z ciała

dzień porozum iewał się  z B"geja- 
mi i w skazyw ał im m iejsce pocho- 
wairia zam ożniejszych osób. W no­
cy w szyscy  trzej w yciągali zwłoki 
z grobów, zdzierali z nich  ubra­
nie, które następn ie w-ywozili na 
targ  i sprzedaw ali. Całą szajkę o- 
s^dzono w areszcie śledczym .

Osł85?etó” droli^ * 1
7 k  miesiĘczi ie ubłe- 

Cmi"I li? LU Ap^* rzzsz się e-c ânc**

k0' JAYtt S0L10RAT
Wspólna 37/1. Posiadamy ua kła- 
dzio ubiory, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy gotowe na zamó­
wienie. Urzędnikom państwowym, 

W jafljch . Grabarz Romasz co ty- samorządrwym bez zaliczki.

KATOYTICE, 29.4. Sławkowie 
mianowano rzędowego wójta, komi­
sarza p. Kusi:’.. Ponieważ większość 
członków rady gminnej twierdzi 
słusznie, żo rada gminna sama no 
winna wybrać wójta, radni urządza­
ją ua poęicdzomsch oryginalne de­
monstracje — przychodzą na obra­
dy, nie odzywają się jednak iroi sło­
wem, nic biorą udziału w żndneni gło­
sowaniu. W  tych warunkach, oczy­

wiście. żadne uchwały nie mogły za­
paść. 7j drugiej zaś strony wobec 
„niemych" rad uren nje można zasto­
sować żadnneh sankcyj, gdyż us 
każde posiedzenie skrupulatnie 
przy chodzą. „Niema" rada gminna 
doprowadza miamowanego przez wła­
dzę kon.tsari’cziiego wójta do rempn- 
czy, a wśród mieszkańców Sławko­
wa wywołuje dożo wesołości.

3«■> is? i  m c - f c a m u ?
w y b u c h e m  k a p i s z o n ó w

ł.óDŹ, 29.4. 'Wydarzył sie tu przy zaś siłą wybuch*! został;, zdernolowa­
li 1. wólborskiej 1 straszny wiąmdek 
eksplozji wiykszego zapasu kap’s”o- 
nófl’, w którego wyniku oślepł 25- 
lotui A bra m A.jbuszyc, a nozatem 
sześć ofiar pon;osło cięż.-eze lub iże*- 
s?.e obranie. Miewkajncr w tym do­
mu Tcok A ibiiszyc prcoołioni włd w 
komóme obok swego mieszkania 
większą ilość kapiszonów i wskutek 
nieostrożności syna Aibuszyca. nastą­
pił wybuch, powodowany zapaleniem 
się prochu od śnircy. Eksnlor.ja o- 
slepiła Abrama Ajbuszyca. pozatom

ne mic**akaiiia Icka A jhcrz.yea, jego 
sąsiadów Chila Ab^nrnowiora. przy­
czem obecni domownicy: Chil Abra­
mowicz, RajzJa Abramowiazowa, Sa­
la Wagner, Blima lYagnei i Icek A j- 
huszw- r.na+ali dotldiwie poranieni.

Straż ogniowa po ugaszenia poża­
ru wydobyła spod gro rów nieprzy­
tomnego Abrama A.jbuszjca, którego 
w słan*e be»nadtae.inym pz>:owiezio- 
po do szpitala św. Józefa. Do po£- 
iitgo n ieozora trtmy publiczności 
gromedńły się ua miewcu wybuchu.

S y n  p r z e m y f ł o w c a
IfM I ii-letnle dztecko

ŁóDf:, 29 4. W Lodzi odnale­
ziono spraw cę strasznego  w ypad­
ku, jaki vzydarzy} się  w  p*ątek 
y/ieczorera przy uh R zgow skiej, 
w którym została  zabita 11-let- 
nia Irena W ojtcniakówr.a. a cięż­
ko poraniona 7-letn ia  Marjanna 
K ostrzew sk*.

zbiegi po wypadku. Obecnie w 
.vyr.iki! dochodzeń policyjnych  
zdołano go u jąć i jak s ię  okaza­
ło, je s t  to syn znanego przem y­
słow ca łódzkiego, 25-let.ni M ie­
cz) sław  Orner. Orner tłum aczy  
się , że uciekł po wypadku, ponie­
waż cbaw iał s;o, że wzburzony

Obie dzifiwczynki zosta ły  prze-1 tłum zlinczuje go. N ieostrożnego  
jtch a n e przez lim uzynę prow a-i k ierowcę osadzono w w ięzieniu , 
dzoną przez kierowcę, k tóry .- —

W ARSZAW A 
Wtorek, dn. 30 kwietnia 

6.30 „Kiedy ramie wstają zorze”.
6.34 Gimnastyka, fi 50 Muz. z plyi.
7.1J5 Dz. ”oran. 7Ań Program c*0C 
Audycja dl s ł  51. 11.57 Sygnał -za- 
su. Heinat 12.0. Wiadorr*. meteor.
12.05 Koncert Tria Rymowicza. 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12.55 D? fotudn.
13.05 Koncert ork. salon 13,50 „Z 
rynku prrcy ’. 13.5'* Wiadom. o eks­
porcie polslim. 15.35 Przegląd gief- 
dowj 15.45 Płyt) 16,30 „Chwilka 
pytań” 16.43 Płyty. 17 15 Koncen 
konipozvtorslr. 17.50 „Medycyna in- 
dwiduaina i medycyna społeczna”.
18.00 Koncut z Wilna. 18.15 Frag­
ment teatralny. 18.30 Koncert. 18.45 
Wagnei „Parrifal” (pt.). iP.p7 Pro­
gram. 19.15 Windom, roln. 19.25 
Sport. 19.35 Muzyka lekka. (pł.).
19.50 Feljeion aktuahiy. -0.00 Kon­
cert Chóru Prawosf. 20.45 Dz. wiecz.
20.55 „Ja' nrnaijeniy i żyjemy w

■ ”Sl0c,<i J5-W‘ller'’> o??; czasu, hejnał, retk’. 22.30 Biuro Studiów rozma .na (pt i rad . przea.iad
ze siuc,laczaur. 29 4  ̂ Koncert Mkłej ~ ^rze„»ąa
Ork. P. K. 23.00 Wiadom. meteor, dl* 
komunik, lotu.

środa, dn. 1 maja
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze’ 

6.Ó3 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt.
7.15 Da. poranny. 7.45 Program.
8.00 Audycja dla szkót. 8.05 Audycja 
lla poborowych. 11.57 Sygnat czasu, 

hejnał. 12.03 dśiadoni. meteor. 12.05 
Konceri Ork. P. P. 12.50 Chwilka dla 
kobiet. (2.55 Dzienni!; południowy. 
13.05 Koncert solistów z płyt. 13.55 
V* jadom, o eksp. polskim 15.35 Prze 
gląd giełdowy. 61.30 „.Mama nic ma 
czasu”. 16.45 Arje i pieśni. 17.00 Od- 
c?:yt z Krakowa. 17.15 Konc. z Kra­
kowa. 17.50 „Książką i wiedza", „ iy -  
i ie pszczół”. 18.00 Arje i pieśni. 18.15 
H \so'y  skecz. 18,30 „Skrzynka tech- 
r.iczn." '. 1P.40 „Życie kulturalne i art. 
rtolicy”. 18.1-5 Płyty. 19.02 . Jak s}.y- 
dzić święta”. 19.07 Program. 19.15 
„Skrzynka rolnicza”, 19.25 Sport. 
19,35 Koncert. 20.15 Muzyka lekka 
(nk). 02.45 Dz. wieczorny 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy -w Polsce”.
21.00 Koncert Chopinowsk. 21.30 
„Robotnik w poezji nolskej”. 21.40 
„Sjmifonja dziecięca”. Ork. P. R.
22.00 Koncert. 22.15 .Muzyka lekka. 
Ork: sal. 23.00 Wiadom. meteorol. dia 
komunik, lotniczej. 23.05 Rozmowy 
-v języku csperanchim z Krakowa.
23.15 D. c. muz. lekkiej.

środa, dn. 1 maja
KATOWICE: 745 Progiam. 13.05 

Płyt)-. 14.00 Wycieczka nr Węgry — 
auuycja z płyt. 15.35 Chwilka spo- 
ieczna'. 15.40 Wiadom. bież. 16.45 
Riccarcto Stracciari (pil.); 18.30 Ogło­
szenie wyników konkursu p. t. „Zw;c 
dzamy śląskie miasta i miasteczka”.
18.45 Chór Dana (pł.) 19.02 Jak spę­
dzić święto 19.07 Program, 19.15 
„Ogrodnik śląski”. 19.25 Sp^rt. 20.00 
Pfyty. 22.00 Koncert. 23.15 Skrzynka 
francuska.

KRAKÓW: 7.45 Program. 1157 
Sygnał ^rasu, hejnał. 13.05 Piyty.
15.45 „Obrazki ze Wschodu” — k< l- 
ccrt. 16.45 Kreisler na płytach. 17.00

„Podstawy wiedzy wtfpo-.^zesnej', 
„Polityka państw '■uropejsl ich po 
wojn.c . 17.15 J. Brahms: Kwartet
smyczków*. 18 10 „Skrrm.ka rech- 
n czna ’. (8. (0 Wiadom. biez. 18,45 
■Muzyka lekka z płyt iJ.Oz Dokąd je- 
< zc w święto? 19.07 Program. 19.15 
prądnik turystyczny. 10.25 Spora
20.00 Fragment operewy (pł.). 20A5 
Muzyka lekka z płyt. 21.20 „Przypc ■ 
wieści świąDkarza beskid**kiegc ’ — 
Wuwry”. 22.u) Koncert. 23.0) Roz­
mowy w języku esperanto

LWÓW: 7.45 P-ogram. 13.05 Mn- 
..yka z p!yt. 16.45 Muzyka z płyt
18.30 „Skrzynka tectmk- ra”. 18.4C 
Silva 'er*im i życie kulturalne 18.45 
Recital śpiewaczy. 19.02 Pogadanka 
Pol. Tow. Krnjo. nawczego 19.0:.' 
Program. 19.15 „Wycieczka do Mar- 
jampola nad Dniestrem”. 19.25 Sport.
21.30 „Wspomnienia szkolne” Fetj.
22.00 Koncert.

ŁóDź- 7.45 Program. 11.57 Sygna*
14.00 Muzyka lekka 

giełdowy. 18.30 
Skrzynka U-chn. 1 5.40 „Życie artyst 
i kuimralne”. 18..5 Muzyka (pł.). 
19.02 „Jak spędzić święto?” 19.07 
Program. 19.15 R. Strauss (pł.).
19.25 Sport. 21.20 „Robotnik w  poe­
zji polskiej”, 22.00 Koncert. 23 ON 
Skrzynka łódzkiej Rodziny Radjowej

POZNAN: 7.45 Program. 15.35
Przegląd giełdowy. 1 S.30 „Program 
czwartku liter.-artyst. w  pałacu 
Pzialyńskich”. 18.40 Życie kult, ari. 
i spot, Poznania. 18.45 Płyty. 19.02 
„Jak spędzić święta?” 19.07 Pr~- 
gram. 19.15 „Rejonv hodowli' koni”.
19.25 Sport. 20.00 Płyt). 22 00 Kon­
cert. 23.05 Wieczór literacki „Zato­
pione wesele”.

TORUŃ: 7.45 Program. 14.00 Plv- 
'. 15.35 Przegląd gieldO’w . 18.30

Skrzynka techniczna 18.40 Życie
kultur., artyst. i nauk. na Pomora.u.
18.45 Płyty. 19.02 „Jak spędzić Świę­
to?” 19.07 Program. 19.1,5 „Chwasty, 
a ochrona roolin”. 19.25 Sport. 20.00 
Płyty. 22.00 Koncert,

WILNO: 7.45 Program dziet...)’.
7.50 Audycja lniarska. 7.55 CHełda 
rolnicza. 13.05 Puccini (pł.). 15.35 ' 
Codz. odcinek powieściowy 16 45
Płyty. 18.30 Ze św*ata radjowego. 
18.40 Życie artyst. i kultur miasta.
18.45 Pieśr.i. 19.02 Jak spędz*ć świę 
to? 19.07 Rrogrem. 19.15 Przegląd 
litewski. 19.25 Sport. 20.15 Płytv
22.00 Koncert. 23.05 Audycja pogod­
na. ’

1  D Z I A Ł  L E K A R S K I

o* I.Faincynt“«36
Weneryczne, p łc iow e ,  sk6ry.

© F ,  B E S A M S  " ' S T
płciowe przyjm* w  swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22- 8 r. 8 w.

Bunt eksmitswanycii IskatiirOw
K r w a w y  n a p ? d  m  w łs ś c ic ie la

TOMASZAW, 29.4. W Tc maszowie 
rozegrało się krwawe zajście w do­
mu przy ul. Piaskowej' nr. 51, które- 
<ZO tłem był bntri wyeksmitowanych 
lokatorów przeciw właśc-ieiełowi pla­
cu, na którjmi uznoeii: się dotn.

Dom ten został zbudowany przaz 
małżemków Wą,?ów ra  placu, należą­
cym eto Michała Stawiskiego. tYąso- 
wie wydzierżawili w swoim czasie od 
Stawrdrieyo plac i uważali, że na pod­
stawie umowy mają prawo zbuntować 
dom. Tak też zrobili i  sz.erea mie­
szkań wynajęli drobnym lokatorom. 
Kiedy medrwno Stawski zaeądał u- 
simięcin domu, jako '-budowanego na 
ćuilzym placu, trąsowie odmówir je­
go żądaniom, a następnie nie chcieli 
zastosować się do wyrok” sądu, któ­
ry rozsirzygnął sprawę na konraść

Stawskiego i również nakazwwał dom 
usunąć.

Stawski przybył zatem a hamor- 
nlkicm, ażeb y  doprowadzić do wyko­
nania wyroku. Wśród lokałorów do­
mu wąrbuchła panika —  wobec ma­
jąc ero nastąpić zburzenia domu mi®, 
li oni wszyscy zualoźć sie b «  da­
chu nad głową. Jeden u nich. Antę, 
ni Mołojec, schwycił sick*ere i  d ał 
nio Stawskiego w rękę. BleJdor* 
zgrueliotała kość. Rannego właćcieie- 
la placu przewieziono do szpitala, 
skąd )>o opatrunku Stavwski o włas­
nych siłach wrócił do demo. Gdy lo­
katorzy dow*cdziełi eię, że Stawek* 
wraca, Wąsowie wraz z rodziną M o 
ło.icór zaczaili się w zaułku i  wzbrc 
jen* w łomy i  siekamy, mneałi Kę ni* 
Staw«(kiego. Stawski -dolał iódnak 
ukryć sin na posteranku policyjnym.

n  E s o m
na odp uścia w  o n ia ź n le

P 0 7 N A H , 29.4 -Tak donoszą z 
Gniezna, w ielki od pu st ?w  'Woj­
ciecha połączony z uroczystem  za- 
końezeniem  Roku Jubileuszow ego  
zgrom adził w  G nieźnie 18-tysięcz- 
ny tłum  pątników’, którzy przybyli 
licznym i pociągam i popularnem i, 
autobusam i i pieszo,.W związku z 
odpuatsm  m iasto od św iętn ie  przj - 
brano i w ystaw iono JI okazałych  
bram trium falnych . N ajw iększą  u- 
*aieffi‘:Stplcią w śród  obchodu odmj*

Kl

stow ego było w yn iesien ie  ze sKaib 
ca ka+edry TeUkwij św . W ojcie­
cha, które w  tłum nej procegi-i z u* 
działem  4-oh bisicupów przeniesio­
no po n ieszporach  przez u lice mi» 
sta.

C A FE
g-odz.

Kr6iewsfca H  
„ J i l l  t e l e f o n  2 9 6 -2 9

18 K oncert fort., godz. 
20.30 D ancini*.'


